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E N  ieśt zamiar E dukacyi M łodzi Narodowcy',*  
a żeby  w dalszym czasie i  sama szczęśli- 

_ w ą , i O y c z y ź n ie  u ż y te c z n ą  była. T ra ­
fia się atoli częstokroć , ż e  M ło d z ie ż  
s k o ń c z y w s z y  edukacyą , uchybia zamie­
r zo n e g o  sobie celu , i lata w  b e zc zyn ­
ności przepędza. P rz y c z y n ę  tego nie- 

inną ia byd ż  rozumiem , ty lko  ż e  Nauki albo bez w yboru , albo 
n ie p r z y z w o i t y ,  sposobem , dawane ie y  były . Jako albowiem bez * 
w yb o ru  Nauk nie podobna ukształcić  ani r o z u m u ,  ani serca w  
M łodych  y tak i nayiepszo Nauki przec iw nym  ich poięciu dawane 
sposobem , skutkować nie m o g ą . , Uniknęła iu ż  Polska tego nie­
szczęś l iw eg o  E du kacyi losu : zapobiegł mu skutecznie Nayiaśniey- 
s zy  S T A N I S Ł A W  A U G U S T ,  ustanawiaiąc za zgodą Zgro m adzo­
n ych  Stanów R z e czy p o sp o lite y  , Rommissyą E dpkacyi N arodow ey ;• 
K tó r a 'c h c ą c  wydoskonalić poruczone sobie dzieło , a p rzez  to za- 
b esp ieczyć  uszczęśliwienie i całey  O y c z y z n y  , i k ź d t g o  w szcze-  
gulności Obyw atela  ; tak daleko troskliwość sWoię rozciągnęła , że  
i  Nauk w y b ó r  u c z y n i ł a ,  i Sposób ich dawania n a jp r z y z w o its z y
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przepisała. O  ! iakież to  dla Was szczęście  S z k ó ł  oboyga M ł o ­
dzi , że  W tym czasie b ierzecie  edukacyą , w  którym tak troskli­
w e  o k o ło  Was staranie Z w ierzch n o ść  N a y w y ż s z a  podeymnie. D o .  
brodzieystw o to  ścisły  na Was wkłada o b o w i ą z e k , ażeb yście  wiel­
bili D o b ro c z y n n e g o  Monarchę , szacowali usilne prace Prześw ie-  
tn e y  K o m m is s y i , a w  p rzec iągu  Nauk iaknaywiększą okazyw ali  

'p ilność. P okazano Wam roku p r z e s z łe g o  w  mianey p r z y  otw ar­
ciu S z k ó ł  tu te y szy ch  M owie, iak p o ż y t e c z n e  macie dla siebie p rze­
pisane Nauki , iak do tego  w szystk ie  zmierzaią celu , ażebyście i 
W y -  w  O y c z y ź n i e  szczęśliw em i b y l i , i O y c z y z n a  z  Wami s z c z ę ­
śliwa : dziś zamiarem iest moim pokazać Wam , ż e  Sposób dawa­
nia t y c h ż e  Nauk przepisany od P rześ w ie tn ey  K o m m is s y i , iako 
sam w  sobie iest n a y d o sk o n alszy , tak do użycia  W aszego nay- 
p r z y z w o its z y .

D w a  są z w y c z a y n e  S p o s o b y  do nabycia w szelkich  umieiętno- 
ści. P ie rw s z y  , gd y  od r z e c z y  s z c z e g ó ln y c h  idziemy do p o w s z e ­
chnych  , to  i e s t : gdy  z a c z ą w s z y  od n aypierw szych  w yob ra żeń  
u m ieiętn ości , rozbieramy ie i łą c z e m y  , i postępuiąc zaw sze od 
r z e c z y  naymniey z ło ż o n y c h  do t y c h ,  które są bardziey z ło ż o n e ,  
p r zy ch o d zie m y  nakoniec do odkrycia  prawdy : i ten sposób na­
z y w a  się R o z b io r o w y  , Methodus Analytića. Drugi sposób i e s t : gd y  
od r z e c z y  p o w s z e c h n y c h  idziemy do s z c z e g u ln y c h ,  to iest :  g d y  
z a c z ą w s z y  od prawd p o w sz e c h n y c h  i d e f in ic y i , stosuiemy ie do 
sz c z e g u ln y ch  o koliczn ośc i  : i taki sposób nazywa się Z b io r o w y  , 
Methodus Synthetica. Z  tych  dw óch Sposobów  p ie rw szy  obrała\ 
P rześw ietna Kommissya , i osądziła za n ayzdatnieyszy  w  porząd­
ku szk o ln e y  instrukcyi. Jakoż przyznać mu sprawiedliwie tę do­
skonałość należy. W z ią w s z y  albowiem ten  sposób na pilną uw a­
gę , i rostrząsn ąw szy  p o c z ą te k  ieg o  , u ż y c ie  , i skutki r  p o k a że  
się w  p o czątku  swoim p r z y r o d z o n y , w  u ż y c iu  ł a t w y , w  sku­
tkach p o ż y t e c z n y .  .»

Z e  Sposób R o z b io r o w y  iest p r z y r o d z o n y ,  to i e s t ,  ż e  g o  
natura sama do u ży c ia  podaie j poznam y o c z y w iśc ie  , skoro uwa-
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ż y ć  ze ch c e m y  , ż e  p rze ze ń  L u d zie  nabywały w iad o m o śc i , gdy 
niemaiąc żadnych N a u c z y ę ie ló w , idą ty lko  za samym przew o dn i­
ctwem natury. Mamy tego naypierw szy obraz w p o czątkach  Na-* 
rodu L u d zk ieg o .  Nie mieli w  ten czas ludzie żadnych N auczy-  
c ielów  , nie mieli żadnych u ło ż o n y c h  Nauk , nie mieli żadnych pra- 

a w ideł c z y l i  reguł p o w szec h n ych  : iakże  nabywali wiadomości ? 
Nabywali ich p r z e z  doświadczenia szczeg u ln e  zaczyrjali od r z e ­
c z y  prostych i p o ied y ń czych .  T y m ż e  sposobem i teraz nawet 
postępuią ludzie , gdy bez N auczycie la  sami c z e g o  dochodzą : ten 
sposób iest im p rzy ro d zo n y  , i innego chociażb y  chcieli  użyć  * 
nie mogą : bo takie iest u ło żen ie  nasze c z y l i  o r g a n iz a c ya , takie 
nam są nadane władze do poznawania r z e c z y  , i ż  koniecznie  R o z ­
bioru u żyw a ć  potrzeba. W iem y z  dośw ia d czen ia , ż e  wszelk ich  
w y o b ra że ń  nabywamy p rze z  zm ysły  : obróćm yż uwagę na zm y­
s ły  nasze , a zobaczem y w  ich u ży c iu  R ozbior. W sza k że  ie ż e -  
li  kto zech ce  poznać własności ciała iakiego , do każdey  osobne 
zm ysły  przykładać m u s i: w zro k  wystawia mu ty lk o  k o lo ry ,  ucho 
g ło s y  , t o ż  mówić o innych zmysłach : u ż y w a ią c  więc c z ło w ie k  
zm ysłów  do poznania r z e c z y  , mimo w oli  s w o lę y  c zyn i  ich r o z ­
bior. Z m y s ł  nawet każdy z  osobna w z i ę t y , odkryw ając  iedna- 
kie własności w  ciałach , n ieodkrywa ich i n a c z e y , ty lk o  poie- 
d yń czo . N ie  poznam długości , szerokością  i m iąższości c iała , ie- 
ż e l i  ich nie będę doświadczał p o ied y ń czo  : nie poznam piękności 

n k o lo r ó w ,  ieże li  się każdemu z osobna nie przypatrzę : nie poznam 
piękności g ł o s ó w , ie ż e l i  się każdemu z osobna nieprżysłucham. 
L e c z : n ie ty lko  stwierdza r z e c z  tę natura , okazuiąc , ż e  takie ma­
m y w ładze z  p rzyro d ze n ia ,  iż  p r z e z  nie nic poznać niemoźem.y, 
ty lk o  p o ie d y ń c z o  : stwierdza ią ieszcze  i p r z e z  to , ż e  taki iest 
układ r z e c z y  nas otaczaiących , i ż  konieczn ie  od szczeguln ości  
do p o w szech n o ści  postępować musiemy. Rzućmy okiem na w s z y ­
stkie r z e c z y  na św iecie, a zob a czem y, i ż  niemasz nic w  naturze 
p o w sze ch n e g o .  J eże li  są w yobrażenia  p o w s z e c h n e ,  te nic inne­
g o  nie są , ty lk o  nazwiska , które w yrażaią sposób poym owania 
n aszego , g d y  uważam y r z e c z y  podług w zglę dó w  zacho dzącego  
między niemi podobieństwa , lub różności.  Niemasz na świecie w
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p o w szech n o ści  zw ierzęc ia  , niemasz w  p o w szech n o ści  cz ło w ie k a ,  
iest ty lk o  c z ło w ie k  , iest ty lk o  zw ie rz  p o ie d y ń c zy .  Zdania na­
w e t  p o w szech n e  , ie ż e li  są ia k ie ,  te koniecznie  wyciągnione bydż' 
muszą z  zdań sz c z e g u ln y ch  , i zdania po w szechn e tyle. ty lko  są. 
praw dziw e ; ile się zasadzaią na prawdzie zdań szązeguln ych . 
U w a ż m y ż  teraz pilnie , co sądzić n ależy  o sposobie Z b io r o w y n v  
J e ż e l i  S p o s ó b 'R o z b io r o w y  iest p r z y r o d z o n y ,  ieże li  się zg a d z a ’ z  
naturą naszą , i r z e c z y  nas otacząiących , c z y l iź  me potrzeba, 
przyznać , że  iako natura w  niczym  się.sama sobie niesprzeciwia, 
tak i sposób Z b io r o w y  będąc p rze c iw n y  .Rozbiorow em u , nie mo­
ż e  byd ż  p r z y r o d z o n y , ale iest ow ocem  wym ysłu  ludzkiego , i> 
z w y cza ie m  się ty lk o  utrzym yw ał?  L e c z  ażebym się niezdawał t e ­
go  fa łszyw ie tw ie r d z ić ,  roztrząśn iym y r z e c z  głębiey i do ,same-’ 
g o  pódżm y źrzódła. W  początkach  Narodu L u dzk ieg o  , iakom 
iu ż  w y ż e y  narnienił , L u dzie  za powodem  natury wszystkiego' 
p r z e z  doświadczenia szczeg u ln e  dochodzili. P ierwiastkowe te L u - '  
dzi doświadczenia ściągały się do samych ty lk o  potrzeb istotnych 
a iako p o trze by  istotne L u d z i  nie były  l i c z n e ,  tak i  wiadomość 
ich ograniczona była*- G d y  z  czasem, doświadczenia w szelk iego 
gatunku p o m n o ż o n e  zosta ły  , p o d zie lo n o  ie na pe w n e Klassy ,» 
u c zyn io n o  zbiór ieden ścią.gaiący" się do Rolnictwa , drugi do- 
A s tro n o m ii ,  inny do Miernictwa , inne. do innyęh tym podobn ych  
Nauk. A ż e b y  nakoniec w  ty c h  zbiorach p r z y z w o ity  zachowano 
po rządek  , z  doświadczeń s zc ze g u ln y ch  w yciągn ięto  uwagi^powsze-- 
chne. Z b io r y  takow e Nauk w  p o w sz e c h n y c h  uwagach zamknię­
te  zdawały  się bydż bardzo iasne tym , którzy  ie czynili  : Ci
więc osądzili ie za n a y p rzy zw o itsze  do uczenia innych. Nastę-' 
p c y  ich nieuważaiąc , iaki b ył  p o cząte k  ty ch  zbiorów , iak ie u ło ­
ż y l i  ich P o p r z e d n ic y ,  sądząc fa łszywie , ż e  nauki w  ty c h  zb io­
rach- zamknięte razem się z- .L udźm i p o c z ę ły  , chw ycil i  się ich nie­
u w a ż n i e ,  i imbardziey odstępowali prawideł n atu ry j  tym mniey 
u w a ż a l i ,  iak błędnego trzymali się.sposobu.'- T a k i  b ył  p o cząte k ,,  
i w zrost  sposobu Z b io r o w e g o  : nie natura go  nam podała , nie ona 
g o  nas nauczyła  : sposób ten winien s w o y  p o czą te k  w y m ys ło w i
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ludzkiemu , w zrost  zaś sw o y  winien p r z e s a d o w i , który iako do 
przyięcia  iest ł a t w y , tak do odmiany trudny.

P o k a z a w s z y  , ź e  Sposób R o ź b io ro w y  iest p r z y ro d z o n y  , źe  
n ayb liźe y  do natury przystępuie , p rzyzn ać  mu i to ieszcze  spra- 

. w iedliw ie  n a leży  , ź e  iest n ay łatw ie yszy  w  u życiu .  D o  ułatwie­
nia w sze lk ie y  nauki ten iest iedyny  śrzodek , a żeby  zaw sze  p o ­
stępować od r z e c z y  znaiomych do nieznaiom ych dla tego , i ż  w  
tym  porządku poprzedzaiąca wiadomość iest zaw sze przygotow ar 
niem do drugiey. J e że li  zaś ten porządek  iest kon ie czn ie  p o trze ­
b n y  do ułatwienia nauk , c z y l i ż  go  naylepiey nie zachowam y w  
ten  czas , gd y  Rozbioru używ ać będziemy ? Od c z e g ó ż  albowiem 
zaczyna R o zb io r  ? Z a c z y n a  od r z e c z y  szczeg u ln ych  , od r z e c z y  
p o i e d y ń c z y ć h , od r z e c z y  podpadaiących pod zm ysły  , a zatym za­
czyn a  od r z e c z y  znaiomych. P rzec iw n ie  wystawia nam wyobra­
żenia  Sposób Z b io r o w y .  Z a c zyn a  on zw y c z a y n ie  od definicyi i 
prawd p o w s z e c h n y c h :  le c z  któż  nie widzi , ż e  tak zaczynaiąc.,  
za czyn a  od r z e c z y  n ie zn a io m ych ,  od r z e c z y  ciem nych i trudnych 
do poięcia ? K tó ż  albowiem przyznać m oże , • ż e  definicye i pra­
w d y  p o w szech n e  są znaiome , a przynaym niey iasne i o c z y w is te ?  
P rzyzn aię  , ż e  w  nich zamyka się prawda niezawodna , le c z  i to 
śmiele mówię , ż e  te y  prawdy z-trudnością doyść można : i owszem  
ie ż e l i  mam sz c z e rz e  p o w ie d z ie ć ,  co myślę ; nie m ożna iey  doyść 
inaczey , ty lk o  p r z e z  Rozbiór. W sza k że  , n iepoię łoby  zapewne 
dziecie  te y  np. d e f in ic y i , Troygraniec iest powierzchowność trzema linia­
m i zamknięta ,  gdyby  nie u czyn iło  rozbioru b o k ó w  troygranca : nie 
przen ikn ęłoby  t e y  prawdy p o w szec h n e y  , cała rzecz większa od 
swoiey części 3 gd yb y  mu nie pokazano , źe  g ło w a np. większa od 
oka , ręka od palca , i tym podobnie. T a k i  to  iest z a szczy t  S p o ­
sobu R o z b io ro w e g o  , taka łatwość i  oczyw istość  wrodzona , ź e  ci 
n a w e t , k tórzy  g o  ganią , do niego mimo w o li  i uwagi s w o ie y  
uciekać się muszą. N iechay go  w ięc ganią , iak chcą , s ło w y  ; za­
w s z e  go  u życie m  swoim stwierdzać będą : i ź e  iest ła tw y  w  u ż y ­
ciu , własne ich o tym przekona doświadczenie : doświadczenie 
.mówię samo nauczy ich,, ź e  chcąc poznać łatw o r z e c z  iaką zło-
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ż o n ą  , muszą ią p o  części uważać , i nie na w szystk ie  razem c z ą ­
stki , l e c z  .na każdą z  osobna obracać oko. N ie  trzeba zaś tu 
rozumieć , ż e  R o zb io r  ułatwia tylKo poznanie  r z e c z y  podpadaią- 
c y c h  pod zm ysły  , ułatwia ta k że  poznanie r z e c z y  um ysłow ych. 
K ażdą  myśl c z ło w ie k a  m ożna uważać lak machinę iaką : każda al­
bowiem  myśl składa się z  ró ż n y c h  w y o b r a ż e ń , iak machina z  
cząstek  : chcąc zatym poznać łatw o myśl każdą , trzeba t o ż  c z y ­
nić z  myślą , cobyśm y c zyn il i  z  machiną , to iest , potrzeba u ż y ­
wać Rozbioru. A  tak R o zb io r  w  nabywaniu w szelkich  wiado­
mości , okazniąc łatwość , sprawiedliwie od w szystkich  szacowany 
b ydź powinien : bardziey atoli ieszcze  każdego do siebie po cią­
gnie , gdy iako w  u ż y c iu  iest ła tw y  , tak w  skutkach sw oich oka’* 
ż e  się p o żyteczn y «

Mamy to z  co d zien n eg o  doświadczenia , ż e  Nauki chociaż-' 
b y  naylepsze nie mogą bydź p o ż y t e c z n e  c z ło w ie k o w i  , ie że li  ich 
nie będzie gruntownie r o z u m ia ł , i statecznie pamiętał. O b yd w ó ch  
ty c h  k o n d y c y i  dopełnia Rozbior. P rzezeń  albowiem zastanawia- 
iąc  się c z ło w ie k  nad każdą z  osobna cząstką , poznaie grunto­
w n ie r z e c z  całą , a na znaiom ych iu ż  doskonale fundamentach 
wiadomość sw oią  zakładaiąc , statecznie  ią pamiętać musi. Raz 
u ło ż o n e  tym sposobem  w  umyśle ieg o  wyobrażenia  , zachowuią  
nazawsze porządek , i Łatwo m o że  ie sobie przypom nieć z t ą ź  
samą dokładnością , z  iaką ie p ie rw e y  p o ią^  J e ż e l i  zaś nabywa 
t y c h ż e  wiadomości innym s p o s o b e m , w yobrażen ia  ieg o  iako ni­
gd y  nie są doskonałe r tak ie ż e l i  będą k ied y  ia k o źk o lw ie k  iasne, 
d ługo w umyśle ieg o  utrzym yw ać się nie mogą. Są ieszc ze  i in­
ne p o ż y t k i  Rozbioru. O n  albowiem uwalnia nauki od wielu nie­
p o trze b n y ch  w iad o m o ści , które nas zatrudniaią bez oświecenia ,  
które na p ró żn ych  ty lk o  zasadzaią się s łow ach , a które p rzec ie  
za n aypierwsze p o czy tu ią  w  Sposobie Z b io r o w y m  : iak gdyby p o­
trzeba b yło  tracie czas na n ie u ż y te c z n y c h  wiadomościach ; a że b y  * 
się p rzygotow ać  do wiadomości potrzebnych. O n  oddala ów  nie­
smak , którego dziecie 'doświadcza , gdy  w  początkach  nauk s w o - - 

ich  musi obciążać pamięć s ło w a m i,  których  niexozumie , i bywa
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tiawet k aran e,  ż e  albo nie pamiętało t e g o ,  c z e g o  u c ząc  się , nie 
rozumiało ; albo ż e  nie n au c zy ło  się te go  , c ze g o  nie widziało 
p o trze b y  uczenia się. O n  wzbudza ciekawość w  D ziecięciu  do na­
bycia c o ra z  w ięeey n a u k : dziecie albowiem postępuiąc zaw sze ła­
tw o  od r z e c z y  znaiom ych do nie znaiomych, sądzi o łatw ości  dal­
s z y c h  nauk z te y  , którey  iu ż  doznało w  po przedzaiących, i mi­
łość iegp  własna podniecona postępkiem pierwszym  , wzbudza w  
nim chęć do innych. Nakoniec ten sposób iako iednaki iest w e  
w szystk ich  naukach , tak gdy czas1 edukacyi n ie p o zw o li  młodemu 
nabycia w szystk ich  w iad o m o śc i,  sam potym  i bez N au czycie la  za 
ieg o  po m ocą  trafi do wszystkich.*

A le  zob aczm y , co  na to  mówią O b ro ń cy  Sposobu Z b io r o ­
w e g o  , i czym  zdania sw ego popieraią. Sposób R o z b io r o w y ,  mó­
wią oni , iest w łaściw y U c ząc y m  się , Z b io r o w y  zaś Nauczaiącym . 
L e c 2  c z y l i ż  ta różnica nie dziwi każdego,*  z e  ludzie inny maią 
sposób dochodzenia prawdy , gdy się sami u czą  , inny zaś w ten  
c z a s , gd y  drugich nauczaią ? C z y l i ż  N au c zy c ie l  maiąc iednakie 
w ład ze  duszy z  U czniem  ,* chcąc wpoić w  um ysł ieg o  w yo b raże­
nie iakie , nie powinien te g o ż  u żyw ać  sposobu , którego sam u ż y ł  
dla siebie ? Niernasz żadney p o trzeby  czynienia  r ó ż n ic y  między 
sposobem uczenia się ,- i  nauczania innych. Jeden iest sposób w  
ob ydw óch razach , a ten nie inny i e s t , ty lko  R o zb io r o w y .  W s z y ­
s c y  więc L u dzie  iako ku własnemu oświeceniu tego  trzymaią się 
sposobu , tak i innych tym że  sposobem nauczać powinni.

M ówią daley Rozbior' potrzebuie w ie lk iego  rozumowania , 
do k tórego D zie c i  nie są zdatne. Prawda , ż e  R o zbio r  potrzebu­
ie r o z u m o w a n ia ,  le c z  i -Sp o só b  Z b io r o w y  obeyść się bez n iego  
nie m o ż e : a to  drugie rozum ow anie tym iest t r u d n ie y s z e ; im 
mniey o czyw iste .  C o  się zaś ty c z e ’ zdatności D z ie c i  do ro zu m o ­
wania j fa łszyw e  to  iest bardzo zdanie , ż e  dzieci nie potrafią ro ­
zumować. Jeże li  nie okazuią dzieci  rozumowania wZględemv r ze -  
c z y  g łębokiego  rozmyślania potrzebuiących  ,• iako sobie' nieznaio- 
ifaythą okazuią g o  w  p r z y z w o ity c h  w ie k o w i  swemu naukach, oka_
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zuią  go  p rzynaym niey  w  rze c zac h  istotnie potrzebn ych. K ażd y  
albowiem C z ło w ie k  maiąc z  przyrodzenia  istotne p o trzeby  sw oie ,  
o trzym ał oraz od natury zdatność do ich opatrywania. Z  te y  
p r z y c z y n y  dzieci bez pomo-cy starszych , i mimo wszelkich prze- 
szkód poznawaią r z e c z y  istotnie sobie potrzebne , maią w ięc ia- 
kow ąś sztukę do t e g o , i mimo baczności sw o ie y  rozurnuią p o ­
dług p e w n y c h  prawideł. . Trzeb a  .więc zaczynać z niemi rozu m o­
wanie od takich r z e c z y ,  kt re im są znaiome , a od tych  dopie­
ro daley postępować , a żeb y  pokazując im , co czasem czyn ią  , 
nauczyć  ich ła tw o , co  maią czyn ić  zaw sze. Mogą w ięc  dzieci  
rozum ow ać , byleśmy w  tym z  niemi rozumowaniu p r z y z w o ity  

f zachow ali  porządek , i ie ż e l i  ź le  k iedy rozumuią , p r zy czy n a  te­
g o  nie inna i e s t , ty lk o  źe  my te go  z  niemi rozumowania czynić  
nieumiemy. Stwierdzają tę zdatność w  dzieciach do rozumowa? 
nia , same nawet przykła d y  : z których , ź e  inne pominę , nayzna- 
c z n ie y s z y  iest panuiącego dziś w  Parmie X iąźęcia . W ielki tego 
X iąźę c ia  N au c zy c ie l  Kondillac postęp ow ał z  Nim w e w szystkich  
naukach p r z e z  R o zbior  , a o trzym aw szy  szczęśliwcy skutek Eduka- 
c y i  , dowiódł o czy w iśc ie  w dziełach sw oich , źe  i R o zbior  iest 
n ay lep szy  sposób do nabycia w sze lk ich  u m iejętn ośc i, i dzieci są 
zdatne do rozum owania.

Boią  się ie s z c z e  N ieprzyjaciele  R o zbioru  , ażeby  go  u ż y w a ­
jąc , n ieopo źnili  postępku w Naukach. T w ie r d zą  a lb o w iem , że  
tym  sposobem postępuiąc w  nabywaniu u m ie ję tn o śc i , długiego 
czasu potrzeba. Z  te yc ito  p r z y c z y n y  , mówią o n i ,  tak p ó źn o  
w zro st  w z ię ły  N a u k i , ź e  pierwsi ich  W yn a lazcy  u ży w al i  R o z b io ­
ru. Wielbię ia tę tak chwalebną ich troskliwość o postępek w  
naukach , le c z  nie w idzę , iak go  sposób Z b io r o w y  przyspiesza , a 
R o z b io r o w y  opoźnia. Mnie się zdaie , ź e  ie ź e l i  w iele  zabiera 
czasu uważanie p o ie d y u cz e  , w ię c e y  g o  ie s z c z e  zabiera p o w s z e ­
chne : prędzey  albowiem poymę r z e c z y  szczeg u ln e  i łatwe , ani­
ż e l i  p o w sze c h n e  niezrozum iałe. P rócz  tego , chociażby w ięcey  
zabierał czasu sposób R o z b i o r o w y ,  w7olę m niey poiąć doskonale, 
an iże l i  Ućzne wiadomości na n iezro zu m ia łych  zasadzać fundamen­
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taćh. T o  zaś porównanie , które czyn ią  na poparcie sw ego  zda­
nia ; źe  iako pierwsi W ynalazcy  Nauk uźyw aią c  Rozbioru., nie- 
p rzy śp ies zy l i  ich wzrostu , tak i my te g o ż  trzymaiąc się sposobu, 
n iem oźem y okazać postępku w  N au kach ; to mówię porównanie nie 
iest p rz y z w o ite .  P ierwsi albowiem W ynalazcy  Nauk nie znali ie- 
s z c z e  władz sw oich , niewiedzieli  sposobu ich u ży c ia  , niem ogli 
w ięc  znacznie postępować w  Naukach. M y zaś po tak długich 
doświadczeniach , znamy iuź władze nasze , w iem y sposób ich u ż y ­
cia : a źe  są iednakie w e w szystk ich  lu d z ia c h , przeto  , biorąc 
miarę z siebie samych , m ożem y łatwo pokazać d z ie c io m , iakie są 
w rod zon e ich w ła d z e ,  i iak ich u żyw ać  n a l e ż y :  to  zaś u c z y n i­
w s z y  , p e w n y  i zn aczn y  postępek  okaże  się w  Naukach.

Bronią się nakoniec O b ro ń cy  Sposobu Z b io r o w e g o  , p o w s z e ­
chnym i  starożytnym  zwyczaiem . L e c z  łatwa iest na to  odp o­

w ie d ź .  W  iakimźe albowiem źyiem y wieku ? Czyliź*  to  nie iest 
W ie k  Ośmnasty , w iek Nauk i oświecenia ? W stydby iu ź  b y ło  dla 
nas w  tym w ieku ź y i ą c y c h , ażebyśm y nie z  własnego przekon a­
nia , lecz ze  z w y cz a iu  czyn ić  co mieli. Winni iesteśmy Staro” 
ż y tn o ś c i  uszanowanie ,  winni iesteśmy iey  wdzięczność za ty le  
chwalebnych w ynalazków  , le c z  trzymać się w szystk ich  ie y  z w y -  
c z a i ó w , - n i e  mamy obow iązku. Odmieniliśmy ty le  zdań dawniey 
u trzym yw a n ych  , czem uż i sposobu nabywania umieiętności od­
mienić niemamy ? W y sz ło  iu ź  ze zw ycza iu  polegać ślepo na zda­
n iu  c u d z y m , i tym bronić mniemania s w e g o ,  ź e  tak ktoś tr z y ­
mał i sądził. W y s z ły  szczęśliwie Nauki z tyc h  w ięzów  , które 
ie przedtym  krępow ały. W o ln o  teraz każdemu rostrząsać zdanie 
cudze , i tego  się chw ycić  , które znaydzie z naturą r z e c z y  nay- 

;zg od n ieysze .

Macie iu ź  tedy S zk ó ł  O b o yg a  M łodzi o c zyw iste  dow ody do­
skonałości Sposobu R o zb io ro w eg o  , który Wam w Nauk S zk o ln y ch  
rosporządzeniu przepisała Prześwietna Kommissya : a ztąd w n oście  
sobie , iak są chwalebne i Wam p o ż y t e c z n e  Jey Przepisy iak do 
te go  iedynie zmierzaią celu , ażeby i Was , i O y c z y z n ę  uszózę-
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śliwie m og ły .  D o  Was t y lk o  U c z ą c y c h  się /  i do nas N a u c zy c ie -
ló w  należeć będzie , ażebyśm y ty c h  P rzep isów  z iak nayw iększą  
dopełniali pilnością , a oraz wielbili W ielk ie  Imiona N ayo św ie ce ń -  
s z y c h  w  Narodzie M ę ż ó w ,  k tó r zy  raz przed się w ziąw szy  poru- 
c z o n e  sobie wydoskonalenia E d u k a cy i  D z ie ło  , nigdy o k o ło  n ie­
g o  pracować nieprzestaią. Z d a rz y ła  się dla mnie dziś- m ów iącego  ̂
szczęśliw a  okoliczność  , ż e  otw arcie  S z k ó ł  N arodow ych  przypada 
w  D z ie ń  U r o c z y s t y  Imienin P rezyd u ią ce g o  w t e y ż e  Kommissyi 
J. O . X cia  Jmci Biskupa P ło ck ie g o .  Korzystam  w ięc z  tey o k o ­
l iczn o śc i  , oświadczaiąc z  naygłębszym  respektem n a y ż y c z l iw s z e  
J . O .  X c iu  Jmci p o w in szow a n ie .  N iech ay  te oświadczenia będą 
d o w o d e m ,  ż e  i M ło d z ie ż  i N au czycie le  O b oyga  S zkó ł  tu te y sze y  
S to l ic y  , troskliwe o doskonałą w  Kraiu Edukacyą starania J. O .  
X c ia  Jmci i ca łey  P r ze ś w ie tn e y  K o m m is s y i , w ielce  sobie powa-' 
ż a ią  , i  w d z ię c z n y  Ich  pamięć nazawsze zacho w yw ać będą*.
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